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Ju tro ,  w Kościele P P . Sakram enfek, doroczna u r o ­
c zy s to ść  Ś g o  B enedykta , Pnlryarchy i Zakonodawcy, 
która odprawiać się będzie z wystawieniem N. SAKRA­
MENTU, z dwoma Kazaniami, Procesją i Odpustem
zupełnym.

W Zakonie  XX. Franciszkanów, obrani z o s ta l i : P ro ­
wincjałem Xdz Stelan Pi/rosz; a Gwardjanami: X. Ju- 
kundy Chodnikowski, w Warce; Xiądz Cypryan May* 
ehrzycki, w Dobrzyńcu; X. Idzi R ynarew icz , w Stęży­
cy; X. Walenty Niedzielski, w Kaliszu: X. Benedykt Ma­
łecki, w Pyzdrach; X. Jakób Anusiewicz , w Radziejo­
wie; X. Antoni Gąsiorowski, w Radomsku; X. Anzelm 
Adam ski, w Nieszawie; Xdz Kamil P asternakiew icz, 
w Bełchatowie; X. Jakób Pachloirski, w Zawichoście; 
X . F ran : Kamiński, w Nowem mieście Korczynie; X. 
Grzegorz Krypłewski, w Chęcinach; Xdz Antoni S«- 
n iew ski, w Puszczy Solskiej, i X. Kalixt Sokołowski 
w Goreeku.

Dowiadujemy się z żalem, iż Zakon XX. Reforma­
tów  w Warszawie, poniósł dotkliwą stratę, w osobie Ka­
znodziei tegoż Zakonu, X. Edwarda Domańskiego, któ­
ry  po długiej i ciężkiej chorobie, w d. 18 b. m.jdokonał 
pobożnego żywota, w 32 roku życia swego.

Oriegdaj, X. Aloizy Denezkowski, z Zakonu X X. Kar­
melitów  na Lesznie, skutkiem apoplexji, nagle życie 
zakończył, mając lat 29.

Maxvmiljan Kazimierz Habdank Piotrowski, Ofi­
cer b. W. p.,  nateraz A ssesor Ekonomiczny Rządu Gu- 
befnjal: Warszaws:. przeżywszy Jat 45. wczoraj zakoń­
czył życie. Pozostała Żona wraz z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zmarłe-
Ónj.113 eIxPor.,arię  * " ł ° k ,  ju tro  o godz: 5łej po połn-

"u. z Kościoła dolnego Śgo Krzyża, na smęlarz Po- 
" ^ D w s k i  odbyć się mającą.

ybrany przez szlachtę, na Deputata Szlacheckiego 
\  ' ' lfc,|skiego/„Sekr: Gub; Montwiłło, zatwierdzonym 

został w Km urzędzie.

at.uT cz isn  ib ' jm ‘. 0 0  co d z: 2 0  m in -  **  s e k - z PO-
w Ł  dn ia  I n o S l  P « J P ada P«ró-
wiosny. Słońce J r r J T T ?  1 p0" ł f *k f!fj!ri ,nT ' Cf ^  Ł(bodzi przez równik niebieski i
/t/fr/TIlT Odm^ru-z*” Zll,lli zwierzyńca to jest w znak Parana. ucitąii przez por rn |,, v . , . ,
północną; dni zaczynają b ^ ku słonce M » e  8 » iazd4pofiiot uą, uu. nyc co ra7 dłuższe a nocv co­
raz krótsze, az i o  przesilenia Ictnieeo w 'd  ^1 b m 
wysokość słońca w południe w W arszawie  równa 'jest 
wyniesieniu równika niebieskiego nad po7.;; m y ^ -
pełmen u szerokości leograficzne; m ie j s c  ; V •
31 stopni 46  minut K  sekt. W 
gość cienia rzuconego na poziom od przedmiotu w no 
łudnie  w W arszawie, wynosi 1,29 części tegoż przed­

miotu, czyli że przedmiot mający wysokości 100 części 
równych, rzuca cień długi na 129 tychże części. P o łu ­
dnic prawdziwe czyli kompasowe, przypada o godz; 12 
min: 7 podług czasu średniego zegarowego, to jes t o 
7 minut kompas pokazu je południe później od zegara. 
W schód  słońca na całej ziemi przypada o godz: 6ej 

z rana, zachód  o godz: 6 wieczór, podług czasu praw ­
dziwego; a podług czasu średniego w Warszawie, m a ­
jąc przytem wzgląd na skutek łamania się promieni 
światła, wschód przypada o 6 godz: 3 min:; zachód o 
(i godz: 12 min:. Długość dnia, I2godz: 9 min:; d łu ­
gość nocy, 11 godz: 51 min:; łamanie się bowiem p ro ­
mieni światła powiększa długość dnia.

Woda na Wiśle, znów dzięki BOGU, zaczęła w dniu 
wczorajszym opadać, i do południa ubyło jej cali 3, 
czyli było stóp 7 cali 5. Szron nie przestawał płynąć, 
a przymarzając do statków i pędzać takowe zbiegiem 
wody, wstrzymał przewóz, który tylko mniejszeini od­
bywał się łodziami. Według odebranych przez nas w ia­
domości, szron ten jeszcze w Niedzielę, zaparł się pod 
Mniszewem  o dwie mile powyżej m. Góry położonem.
i przedstawił widok stojącej W isły. U nas zatrzymał
się on pod Saską Kfpq; samym zaś korytem rzeki, cią­
gle się toczy. Nadto, około wsi Wróble i W ar unia  

Łukowskim, W isła,w Dowiecie Łukowskim, W isła, skutkiem ulormo- 
wańia się zaporu .  wezbrawszy nagle i przerwawszy 
wały, zalała zupełnie okoliczne łąki i pola. Przerażeni 
mieszkańcy, szukali schronienia na górach, i Km spo­
sobem uratowali sobie życie. Znaczna zaś część inwen­
tarza, częścią z n iem i, częścią na powznoszone w tym 
celu rusztowania, uprowadzona, ocaloną została. 
Wszystkie jednak zasiewy ozime, z powodu zamulenia 
lub wymoknięcia, uległy zniszczeniu, w niektórych 
zaś miejscach, grunta zasypane są piaskiem, lub na­
pełnione powybijnnemi przez lody do łam i.—  Wieczo­
rem, stan wody pod W arszaw ą  stóp 7 cali 3. W c ią ­
gu zatem dnia, opadło 5 cali, czyli ta sama zupełnie 
ilość, iaka oneadaj przybrała.ilość, jaka onegdaj przybrała.

Wczoraj dla znakomitych Solenizantów, grono P rzy­
jaciół dawało biesiady, i po wielu domach obchodzono 
dzień ten wspaniałemi ucztami.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od C. N. zł. 8 
gr. 20, dla rodziny W.

W liczbie wczorajszych niespodzianek, serenad, po­
darków. jakiemi darzono Józefów, największą zapewnie 
cyfrę stanowiły torty. Wiadomo bowiem z jaką wysta­
wą, urządzają len przysmak nasi P P .  Cukiernicy, i dla 
tego jeżeliby jakiemu z solenizantów, zdawał się być 
nieco podejrzany tort jego, prosiemy nie kłaść tego na 
karb tych znakomitych zakładów, tylko na wypadek 
jaki się wczoraj wydarzył chłopcu, k tó ry  niosąc tort
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g ła d k i  w ręku, pośliznął się i wraz z nim upadł na zie­
mię, posypawszy chodnik  cukrem, a tort śn ieg iem ! 
Szcaęściem, że tort  ów, n ieby t piramidalny, a chłopiec 
sprytny, bo zebrawszy wszystkie cykaty, ozdoby i t. p. 
floresy, ułożył je jak się należy, i poniósł gdzie mu 
kazano.

Otóż dziś już i wiosna  w ca łem  znaczeniu, a jeszcze 
do tego w najnowszym rodzaju, bo miasto zielonych, 
mamv prześliczne śnieżne  kobierce, a miasto m ruczą­
cych, zamarznięte strumyki! obok tego:

Szumiące wody,
P o k ry ł szron, lody;
A łodzie śledzą przesmyka;
Zaś nad strum ieniem ,
Brzm ią w ilcy  pieniem,
Chcąc naśladować słow ika!

W  polu, skowronek,
A w  mieście dzwonek,
Oba nam dzwonią radośnie,
Tam ten w  porankach,
A ten p rzy  sankach ,
Jak  tu nickochać się w  wiośnie!

Chociaż ta nowa wiosna nie przypadła na prim a apri­
lis , zawsze ją kładziemy na karb uwodzenia, bo naj­
większym na świeeie uwodzicielem, jest bez wątpienia 
figlarny Marzec! Apropos uwodzicieli, odezwały się 
także wczoraj koguty; zdaje się więc, że te żyjące ka­
lendarze, wypieją nam zmianę, czyli odwilż, a tern sa­
m em  i cieplejszą aurę, na którą, mimo tylu przyjemno­
ści tej nowej wiosny, oczekujemy z niecierpliwością. 
"Wróżbie tej znowu przeszkadzają kalendarze martwe, 
•według których, jutrzejsza pierw sza kwadra, rozpoczy­
nająca s ię o g o d z :  5 min: 22 rano, ma nam przynieść 
n iesta łą  pogodę, a w końcu w iatr i śnieg. Zobaczcmy, 
k to  z nich lepszy?

Dziś wieczór muzyczny w Resursie Kupieckiej w pa­
łacu  Mniszchowskim, podczas którego, wykonane bę­
dą dzieła najsłynniejszych Kompozytorów, lak przez 
I ’annę Bohrer, jakoteż PI’. A. Bohrer i Negroniego.—  
Sala i galerje otwarte zostaną o godz: 6tej, a koncert 
jak  już donieśliśmy rozpocznie się o 7ej. D obór dzieł 
muzycznych, oraz znakomity talent exekwująrych, każą 
się spodziewać i licznego zebrania i najprzyjemniej­
szego spędzenia wieczoru.

Kurs wczorajszy: Za Imperjały Rossyjskie, żądają 
rs .  5 k. 20 (zł.' 34 gr. 20), dają rs . 5 k. 18 (zł. 34 gr. 
16). Listy zast: nowe, za 100 zł. żądają rs. 14 k .8 5 1/* 
(zł. 99 gr. 1), dają rs .  14 k. 84 (zł. 98 gr. 28)) wartość 
kuponu  k. 141/*.

W czoraj  w Teatrze  R o zm a ito śc i  p rzyw ołan i:  poKom: 
Gapiątko , Panna Ciemska 2-kroć; po Kom: Co kto lu ­
bi, Panny Moroz, Balińska, Beinstein, Leśniewska  po 
3-kroć, oraz PP. Żółkow ski 6-kroć, Komorowska Clio- 
m iń sk i  po 3-kroć, Panczykowski, i 1’an Miller 3-kroć; 
p o  Balecie Wesele w Ojcowie, W szyscy.^

(Art: nad:). Wspomnienie ś. p. Antoniego G/ogiera, 
jes t  sprawiedliwości długiem, który się należy Jego ży­

ciu poświęconemu usłudze publicznej i domowej spo­
łeczności. Przyjaźni jest obowiązkiem wykryć zasługę, 
gdyż przez to, zmarły nabywa prawa do czci i wdzię­
czności, a staje się ich tern godniejszy, im dłużej służył 
krajowi. Urodzony w Krakowie r. 1784, z dawnej fa- 
milji sięgającej współczesności W ierzynkom . So n a ­
rom, Morsztynom, tamże odebrał nauki w szkole pry ­
watnej akademickiej. Życie publiczne rozpoczął w wy­
dziale wojennym Xięztwa W arszawskiego  r. 1811, pod 
zaszczytnem zwierzchnictwem Prefekta Stanisława Wo- 
dzickiego, i Kacpra Wielogloioskiego, Przywiązany do 
rodzinnej strony, chociaż uzdolniony, nie żądał przej­
ścia do wyższych inagistratur Rządu, i dla tego pozostał 
w Województwie Krakowskiem, a następnie sv Gubernji.  
Przechodząc wszystkie stopnie,otrzymał Order Sgo S t a ­
n i s ł a w a  i z herbem Indigenat na Szlachectwo. Po 30- 
letniej prawdziwie nieskazitelnej służbie, gdy zaledwo 
rok drugi kosztować zaczął spoko jności na łonie lamii ji, 
żyć przestał w Radomiu  dnia 31 Grudnia r. z., po kilku­
godzinnej słabości. Opłakiwany od Żony, Dzieci i W n u ­
ków, wielbiony od Kolegów, szanowany od podwła­
dnych, błogosławiony od domowników, kochany od 
wszystkich znajomych, był bogaty w przymioty serca 
i duszy, które jaśniejąca dobrocią twarz okazyw ała ; 
dłonie zaś Jego chętnie otwierały się ku wsparciu nę­
dzy, bo dopełniał po chrześcjańsku wszystkich przepi­
sów Kościoła. Skon Jego tak niespodziewany, nastąpił  
bez cierpień moralnych, bo kto w życiu nie miał zgry­
zoty sumienia, ten przy śmierci nie lęka się wieczności, 
i darzy pozostałą Rodzinę tern męztwein i cnotami, k tó ­
re podziwiając w wydartej sobie przez śmierć drogiej 
istocie, odziedziczyła po nim wraz z dobrem imieniem, 
tern jedynym skarbem, okupującym człowiekowi szczę­
śliwość doczesną.—  Z Rawy Mazowieckie.}, M. B.

Oprócz wylewu wody, dotknięte także zostały, nie­
które miejsca w Królestwie, pożarem, jak wieś Tatary  
w Pow : Lubelskim; m. Szadek;oraz w ieś Marusy wPow: 
Przasznyskim, która <o klęska pow iększoną została nie­
szczęśliwym przypadkiem, albowiem Panna Marjauua 
M aruszewska, córka właściciela domu, lat 18 licząca, 
utraciła życie w płomieniach.

Wczoraj w osadzie Oryszew. należącej do dóbr S zy ­
manowskich, w P o w :  Łowickim, puszczoną została 
w bieg nowo-założona na wielką skalę fabryka cukru, 
własnością W. Mikołaja Ha/pert będąca. Na otwarcie 
tego p r z e m y s ł o w e g o  zakładu, udało się wiele znakomi­
tych osób z W arszawy.
* Z PKTF.nsuCRGA. —  N. PAN, mianował Kawalerem 

Orderu Ś g o  A l e x a n d r a  Newskiego, J .  X .  W . Xięcia E r ­
n e s t a .  Xięcia Następcę Nas ko-Allen hurgs k iego ,—  A s­
ses: K o le g ia ln y  Piotr  Nabokow, Sekretarz J e j  C e s a r ­

s k i e j  W y s o k o ś c i  Wielkiej Xiężnej A l e x a n o i i y  J ó z e f ó -  
W N E J ,  mianowany został Kamerjunkrem Dworu.—  A r ­
tyści Opery, Tarnburini i Gardoni, wyjeżdżają za g ra­
nicę.
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A n g u a —  W  Fenix-Park  pod Dublinem  budują 
willę dla K ró lo w e j .—  W  izbie niższej odrzucono pro ­
jekt zmniejszenia siły morskiej, z 39,000 (pomiędzy te- 
mi 17,000 żołnierzy morskich), na 3 1 .4 0 0 .—  Lord 
R u sse l  otrzym ał pozwolenie zniżenia pensji Sędziego 
prezydującego w sądzie ławy królewskiej,  do 8000 fun­
tów (320,000 złp.), a Najwyższego Sędziego zwyczajne­
go trybunału ,  do 7000 funtów szterlingów .— ' Dzien­
niki zajmują się wiele spraw ą grecką, z powodu ważnej 
noty otrzymanej przez Lorda Palmerston. W izbie niż­
szej, Minister oświadczył, że w stosownym czasie, zło­
ży doknmenta tej sprawy dotyczące.

A o s t r j a .  Wrocł/tw 15go Marca . —  Dziś poczta 
W iedeńska  nie nadeszła zupełnie.

Ze Lwowa.— I*. Illank, właściciel Łazienek Kisiel- 
k i  we Lwowie, urządza w tej posesji, za k ła d  hydropa- 
łyczny  (leczenia zimną wodą), na wzór Greffenberg- 
skiego. Zakład ten ożywi dzielnicę miasta gdzie są gó­
ry  wysokiego zamku, ogrody Lonchana i skały okoli­
czne. —  W tych dniach przedstaw ioną była we Lwowie 
nadochód Panny Ernestyny Pollak, nowa opera Agnie­
szka  e. Sezyma, do której muzykę napisał miejscowy 
kompozytor 1’. Stefan W iettlie.—  PP. Fritsche \ Klim­
kiew icz, właściciele fabryki machin w W ełdziżu  (w obw: 
Stryjskim). ofiarowali się daw ać machiny gospodarskie 
obywatelom na wypłaty w terminach, za rękojmią T o ­
warzystwa Agronomicznego Lwowskiego. —  Według 
sprawozdania Towarzystwa wspomnionego za r. z., li­
czy ono teraz Członkow honorowych 13, Korrespon- 
dentów 33, czynnych 334.

J Rakcja. Paryż 12go Marca. —  Zapewniają , żo 
w niedzielę, jeżeli pogoda posłuży, Prezydent odbędzia 
rewję z 50,000 wojska na placu marsow ym .—  Na gieł­
dzie mnóstwo zakładów porobiono o wypadek wy bo* 
, tnv -—  Z Lyonu  donoszą, iż tameczne fabrvki jedwabiu 
" laJątyledo rohoty, że rąk  brakuje: podobnież piszą z El- 

oeuf-__ to n stitu tinnne l  donosi,że P a p i k ż  niezawodnie 
W Lmu-i °  ^ zn m u  w W ielki Czwartek. F lota francuzka 

v L  , M « e  J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  z Neapolu do Li-
wień"ceznan” ‘ " - P re ie lit  p o ,ic ji ° " ło s i ł - że w szy stk ie  
.  Lrat Ln!„,!! ’ am.! praw u p r z e c iw n e m i,u su n ię te  zo sta n ą

s r* ?  **. pr.'d'ciiato
Przez cały czas tłu u  n 7 vir,.nieJ“ e PO«*aawiono. 
tonv  przez żandarm erie * 5 plac B a st p ip , strze-
wszystko przeszło  spoko,-/- s , m a ' ' tow Ujejskich, ale 
kazał, by ż o ł n i e r z y ^ & T ; ^ /  !nJS,er «*■
m i e  lipcowej, natychmiast odesłano i " ' T  " %  • ' 
■Bi. eh, Trzech Pułkownikom , '  ^ p u ł k ó w  atgier-
i e  nie umieli żołnierzy swych* S ,° r t0*
nifestacji. —  Jenerał Pachecos ot>(y , 5P  . J m a’ 
spolitej w Montevideo, opuścił Franrfo, ___Uzocz}P(?' 
m owała się dziś projektem do prawa o "  vchowuniu-*'1*' 
twierdzono kilka artykułów; izba jednak mało uw 
tw racała ,  bo wszystkich zajmowały wybory, z g o d o

inwalidów w Paryżu, 1700 głosowało za konserwaty­
stam i, 300 za czerwonemi. —  Dzienniki półurzędowe 
oświadczają, że wiadomość o zerwaniu pomiędzy Mini­
strem spraw wewnątrz: a Prefektem policji, jest bez­
zasadną.

N i e m c y . —  Z Sz/esw igu  n ienowego. Podróż Jene­
rała r .  Ilauch, dała powód do wielu przypuszczeń, któ­
re dotąd nie sprawdziły się; Jenerał ten prowadzić m o­
że układy, ale nie od niego zależy kwcstja wojny lub 
pokoju. Armja szlesw igslta  powołuje część sw oich u r ­
lopowanych, odbędzie rewję, skoncentruje się w całej 
sile, ale o zaczęciu wojny nikt nie myśli; Duńczycy i 
Niemcy lękają się tego i grożą sobie wzajem nie mając ża­
dnego stanowczego zamiaru. Obie strony chciałyby z tak 
zwanym honorem załatwić kwestję, ale Prussom  i Da- 
nji, trudno to przychodzi. —  W Kassel gabinet lekce 
waży sobie izby, i ich przedstawienia, pewnym będąc 
pomocy Elektora. —  W  Radeńskiem  izby obradują 
pod opieką armji pruskiej; o ile można wnioskować, 
kraj na ich postanowienia uwagi zwracać nie będzie.—  
W Monachium  izba iladców państwa zatwierdziła p ra­
wo o prasie, przyjęte przez izbę deputowanych.

P k c s s y . —  Kwęstja pomiędzy Hanowerem  i Prus- 
sa m i  nie jest rozstrzygniętą; wielu sądzi, że oba rządy 
rozumieją się bardzo dobrze, i zabawiają publiczność 
pozorną niezgodą. Gabinet hanowerski równie jak ga­
binet p r u s k i pragnie tylko uspokojenia stronnictwa 
anarchicznego. —  Stronnictwo demokratyczne n a ra ­
dza się, czy ma głosować na przyszłych wyborach. — 
W  końcu Marca spodziewano się w armji p ru sk ie j  
wielkich awansów.

W ł o c h y . —  Dzienniki włoskie  i francitzkie  dono­
szą, że gabinet angielski wystosował do Neapolu i Tn- 
ska n ji  pretensje podobne jak do Grecji, i że myśli je 
podobnemiż środkami popierać, to jest blokadą por­
tów neapolitańskich  i blokadą portu Liirorno. Podo­
bno stośowna eskadra angielska  żegluje Au Neapolu, 
by poprzeć tę notę Lorda Palmerston. Król Neapoli- 
ta ń sk i  jednak postanowił oprzeć się. A ustrjacy  także 
myślą zasłonić Toskanję. Xżę Lichtenstein  dowódz- 
ca wojsk austrjackich, rozkazał obsadzić twierdzę Li- 
worn o i ufortyfikować wyspę Elbę, której pozycja jest 
bardzo silną. —  Z Rzym u  nic nowego. —  W Turynie 
Izba zajmuje się prawem o przywilejach duchowień­
stwa. —  Zakon M altański, skoro zreorganizowanym 
zostanie, osiądzie na wyspie Fiormantera  jednej z Ba- 
learskich.

R o z m a i t o ś c i .  —  Skutkiem pęknięcia rury  od ga­
zu w sklepie handlarza trunków przy ulicy St. Antoine 
w P aryżu , wszystkie flaszki z trunkam i potłuczone, 
subjekt o ziemię powalony, a młoda żona właściciela 
rażona w oko odłamem szkła, wzroku pozbawioną zo­
stała .—  Dyrektor menażerji ogrodu botanicznego w Pa­
ryżu , wysłany został do Londynu, celem zakupienia dla 
tejże, jednego excmplurza N osorożca.—  Kiedy się Dy o-
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f T p f i P f t t )  stivtfTio, dla ozptłoby jadł na p lacu w m ieście ,  
a nic w  d o m u '?  od p ow ied zia ł  tenże:  »I)la  tego, że mi s ię  
na placu jeść  z a ch cia ło .”

S Z A R A D  A.
P ie rw szy ch  poszukaj w- liczbie, d ru g  ieg o  pdy chcecie, 
Poszukajcie po nncy, to pewno znajdziecie,
A w s zy s tk a  zaś oddawua i była ' będzie,

Potrzebną wszędzie.
(Zeszła S z a r a d a  h jd a s) .

PRZYJECHALI do WARSZAWY. 1
Bibikow Rzecz: Radca Sianu z Altenburga n r 013; Robie Robert 

Oby: z Brześcia Lit: nr 1298; Gliszczyński Ant: Oli; z Szymanowie 
*11-601; Gostkowski Toni: Oby: z Naborowic n r 134S; Łącki F o rtu ­
nni. Urzęd: * Sochaczewa nr 034; Łubieński Sewe: lir. z Kolana nr 
0 3 i: Morawski Hen: O by:z Jarnic n r476; Mix Grzeg:Kup;z Gdańska 
1,1- 034: Okęcki O nulry Oby: z Grobowa nr 58 i; Szańkowski Ani: Ob: 
z  Dąbrów y u r 390: Skarżyńska W ikt: Oby: -/Z ator n r4 7 6 ; W odzi- 
eki M ład- H r ./.Niedźwiedzia n r 013: Żw an Ant: Ob: z Szczyt.

s ô j u e s i e n i a .
Z mocy polecenia JO. Xcia W arszaw skiego Itr: Paskiewicza E ry - 

w-ańskieg*n,JeiierałaFeldniarszał: Armji, Głów nn-dowodzącego A rm ją 
C z v n n ą .  w  Biurze Zarządu Jenera ł Intendenta Arm ji Czynnej, od­
byw ać s i ę  będzie licytacja, na dodatkową dostaw ę do niektórych 
M a g a z y n ó w  K ró le s tw a  Polskiego, Prow iantu i Jęczmienia lub 
Owsa, na p o trz e b ę  wojsk, od 15/27 Kwietnia uo l / l  3 Czerw c a r . b. 
T e r m i n  lic y ta c ji  naznacza się na dzień 10/22, a p rzetarg  na I -4/26 
M a rc a .-  P e łn ią c y  obowiązki Jenera ł Intendenta Arm ji, podając o 
leni do publicznej wiadomości, w zyw a Konkurentów do staw ie- 
iiiclwa w pow yższe termina w  wspomnianym Zarządzie -/. pra- 
wnenii kaucjam i, w  dowodach pieniężnych i gotówce na 5 tą część, 
a w- nieruchomościach na 3cią część s u m m y -liw erunkow ej. M a ­
lunki na zasadzie których dopełnioną być winna dostaw a, mogą 
K o n k u re n c i przejrzeć w Z arządzie Jenera ł Intendenta Arlnji, każ- 
d o d z ie n n ie  od 9 rano do 3ej z południa.

W  dobrach Koninie Pow: Ostrołęckim Gnber: Płockiej, je s t do 
sprzedania 3 0 0 0 sążni I 9 B 4 IS W E M . sosnowych, olszowych i dę- 
iow ycli, nad rzeką N arw ią. Wiadomość w- Hotelu W ileńskim, 
u właściciela tychże dóllr, M ikołaja Gurskicgo.

Osoba uzdatniona i dobrej konduity, życzy przyjąć obow iązek 
PANNY do robot, lub Zarządu domu. —  Potrzebna jest od Igo 
Kw ietnia r. h. NUMEROWA do Hotelu. Bliższa wiadomość u 
K ządcy Hotelu Wileńskiego, na Tłumackiem Nr 570.

T A I L I N T A S  Moskiewskiej roboty, w dobrym 
■fW mało używ any, je s t do sprzedania przy u-

licy Królewskiej, w Zajeździe W . Kiellza, pod N r 
19, naprzeciw- Rajtszuli.

prasowanych dubeltowych, na sposób Hain-| 
Jjgjburgski w yrabianych, i już od wielu lat z dobroci swo jej zna-|«  
©inych, F abryka Krasnow oli, przysposabia na nadchodzące Sw ię-jęo 
jfiłlla Wielkanocne znaczny zapas, i sprzedaje takow e w h a n d lu j  
© W io, obok Apteki w  domu Petyskusa, przy ulicy W ierzbow ej ~  
jgjuod Nr 473 ć; funt po zł. 1 gr. 20. Życzący w ięc nabyć ta-]£j| 
g j k ow veil Drożdży, raczą się wcześnie po laków e zgłosić do han-!(2| 
ftjdlu w yż wspomuionego, (lub do W ichmana), aby później przez ®! 
© w yprzedanie zapasu, na zaw od nie by li wystawieni. Nadmieniał© 
Cjjsię, że te  Drożdże w zimnem miejscu najmniej dwa tygodnie, uh 'Ć,' 
jfjze sw ojej dobroci nie t r a c ą .  _______  jfjj

Handel pod firmą I!. Gordon e t t.omp:, przy ulicy Senatorskiej 
N r 496, z dniem 1 Marca r . b. ze wszelkiemi aktyw am i i passy- 
wam i, w yłącznie do podpisanego należy; o czem mając zaszczyt

Szan: P u b l i c z n o ś ć  zawiadomić: upraszam o zaszczycenie i nadal 
h a n d l u  mojego łaskawem i w zględam i.—  T- .Itiknbsohp.

-  Cztery siwe, zdrowe, i młode B k lJA H fd , są do 
s p r z e d a n i a  z powodu w yjazdu, za um iarkow aną ce­
nę. Wiadomość w domu W . Bentkowskiego p rzy  
ulicy Nowy-Sw-iat, na 2m piętrze.

% 4 , 0 0 0 sztuk T O P O S / I  K nH dtU / jxH ic h  pit- ""
C  cin-letnich, zdatnych do w ysadzania traktów- bitych, znaj- 
J /d u je  sic w  dobrach LESZNO, Powiecie Przasnyskim , p ó r  
W in ili od miasta Powiatowego Przasnysza położonych, do^
Jysprzedania. W iadomość na miejscu.

Dwie mile od W arszaw y, potrzebna jest GOSPODYNI na w ieś,' 
nbv się znała dobrze na gospodarstwie w iejskim i, l o j e s t : na na­
biale drobiu i ogrodowiźuic, oraz. aby się znała i na kuchni. In­
formacja pod Nr 742 przy ulicy Rymarskiej od frontu, na dole,
każdego czasu. , .

W  Składzie Rozmaitości M. Konn-oiekicgo w  domu T om : Dobr: 
N r 370, złożono do sprzedania H A F T N  Paryzkie nowe, słu żą­
ce do garderoby damskiej. ,v

Zagubionym został W EXF.L na Rsr. 1000, w ystaw iony przez 
P. Adolfa Gottlicba Fiedler w  Opatówku, w  dniu 13 Marca r. h ., 
z terminem zapłaty  na miesiąc jeden na w łasne tegoż zlecenie, 
na P. Artemi Sołótorelf, i przez tegoż zaakceptow any; gdy z W e- 
,\lu tego nikt żadnej korzyści odnieść nie może, tem bardziej, ze 
nie jest ir,(losowanym, przeto uprasza się Znalazcę, ażeby W e- 
Xcl ten złożył za  stosow ną nagrodą, w Kantorze p rzy  ulicy Bie­
lańskiej pod N r 602. _____  ___

ł r f ” SH ŁA W  M S Z T Y R D Y  “= 0  \
IM B ilN U I 14.

5 o d la ł k ilku n a s t u rJcys , "j<l<-'H w  dom u fF .Z c jd lc r a  p o d  X . 4 S 2 j 
* p r z y  u lico  11ind"""!k  icp ro st K ościo ła  X X . A'apneynów . J 
; Zawiadamia Sz.ano Publiczność, iż na nadchodzące Św ięta W lei- s 
X kanonie,zaopatrzy! się "  w szelkie gatunki znanej z sw ej dobroci, 4 
i świeżej MUSZTAlUłY FIU N C U ZK IEJ i ANGIELSKIEJ, k tórą j. 
i po cenie sta łe j, s io *  po zt. 2 (czyli kop. 30) sprzedaje; słoiki po *
> - r  1 0 przyjm uje Tamże dostać można najprzedniejszej DI.IM 4 , t 
\  rozmaitych OCTÓW , KAP ARKOM /KORN ISZONOM  . i t. p .a r-  j 
J tvkubiw-. Osobom handlującym, slosow oy rabat odstępuje się. ?

l* O N l ASA zupełnie słodkie, nadeszły św ieże do
handlu W in i Korzeni X. Schneider, przy  ulicy No\vy-S>vi.it pod 
N r 1 ‘24‘ł 3ci doiu od ulicy Sto-K rzyzkirj, naprzeciw Ja lek  S u l­
kowskich. _

Hiurowauy jtidiio-pięłrowy, Nro 48, z oh -W  
ff/i cyn U murowaną, Piwnicą, Stajniam i, Ogródkiem H‘a ' ^

lym: oraz Plac pusty przy leg ły , przy ulicy P a n - ^  
W  ;3feŁs*> n .̂ MARJI, w Częstochowie, je s t  z wolnej ręki (pod ,,jj 
^ k n rzy s tn c iiii " al unkaini) do sprzedania. Nadmienia się, i ż ^  
w  w tymże Domu znajduje się Szynk T runków  z obszernym lo-p /f  
C kalem , który i na inny proceder zamieniony być może. B liż-%  

W szą wiadomość powziąść można na miejscu u W łaściciela, lub ot 
j t w  W arszaw ie pod Nrcm 2172 przy  ulicy Bonifraterskiej.

Dziś rano zimna stopni 5- W-czoraj w  południe 2
Dziś rau“ wysokość wody na fK iś la  stóp 7 cali 1.
TEATR ROżMAIT:- Dziś, D am y i  H u za ry . Ind ja n a .
TEATR W IELKI. Ju tro , pierw szy raz  nowa O pera W c*cle

F ig a ra . M a rk ie ta u k a  i  P y rz ty l ja u .

w Drukarni Kurjera M arsz :.—  M otuo drukować. W arszaw a uuta 8 (20) Marca i sou . S tarszy t.enzor L. I . T rip p iifi .


